
Zwyczaje Indowe w odniesieniu do Zielonych  
Św iąt. Poiostają one w zwlątkn ze a wycia Jam strojenia 
w tym dnia ddtaów w zielone gałęzie brzozy. Przed domem 
wkopoje Blę ścięte w legie gałęile brzozy, które lad zo«le 
„majem*. Gałązki brzozy zatyka alę za obrazy w pokojach, 
stroi aię niemi okna, azezyty domów 1 zabudowań gospodar
skich, nawet zatyka alę Je na pola w len, kapustę, zboieltd. 
Do tego st mego cala ntywa lad takie tataraku, zowląc go 
z niemieckiego „Kalmus”. Zieleń ta ma ełaiyć nlatytko do 
dekoracji, lecz także do wyniszczenia owadów, zwłaszcza mach 
w domu. Wedłag Kolberga w Zielone Świątki .okręcają lipo- 
wem łykiem rogi i nogi krowom, aby takowym czary nie 
odejmowały mleka*. Te zabiegi atoanje się zwykle przy wy
pędzania po raz pierwszy bydła na pastwisko.

O b o w ią zek  m u n d u row y  w  sz k o ła c h . W nad
chodzącym roku szkolnym młodzież przywdzieje 
pełne mundury, według zarządzeń ministerialnej 
reformy mundurowej. Obowiązek noszenia mun
duru tak w szkolniitwie pańBtwowem, jak i w pry- 
watuem będzie więc stosowany od 15 sierpnia rb. 
Jak wiadomo, wzory mundurków szkolnych usta
lone zoBtały przez ministerstwo oświaty. Noszenie 
mundurów obowiązywać będzie także w czasie feryj.

D la  z a p o b ie ż e n ia  sa m o b ó jstw o m  u czn io w 
sk im . Wobec licznych w okresie egzaminów szkol
nych samobójstw wśród młodzieży, celem zapobie
żenia im, Knratorja szkolne wydadzą zarządzenia, 
mające na cela zapewnienie spokojnego przebiegu 
egzaminów. Personel pedagogiczny, wchodzący 
w skład komisyj egzaminacyjnych, czuwać ma nad 
tern, by egiam.ny odbywały się w normalnej atmo
sferze, tak, aby nie dochodziło do tragicznych wy
padków, jakie zanotowano w latach ubiegłych.

wnika Ostrowskiego I Odolanowsklego.
s t r ó w - O d o la n ó w , dnia 18 maja 1934 r.

Koncert żabi. Mamy nroczy maj. W noce miesięczne 
dzwonią symtonjs chórów żabich. Polskim labom nikt inny 
tylko sam Mlrkiewlez zrobił reklamę jako nąjlepszym gra
czom w śwlecle. Oto znany Jago pean żabi:

Owych chórów co brzmitły Jak hatfy eolskie...
Żadne żaby nie grają tak pięknie Jak żaby polskie...

Wyróżnia się Spławem w chórze żabka* rzekotka. Kon
certują także Jako solistka. Ma rzekotka też oplnję w różki: 
wróży desicz głożnem rzekotanlem. Powiadają o n ie j:

.Mała żabka to na czasie Jak ekonom stary zna się 1*
Obok rzekotki stanowi knmka gros chórów żabich. Śpl*wa 

efektownie w głębi wód swoje .kam  kam *.. Śpiewa także 
chociaż rzadko, szara ropucha, bardzo pożyteczna i dobrze 
widziana przez naazych ogrodników. Przysłowie o nie] po
wiada * .Szanuj ropuchę w sadzie, A mędrca w gromadzie*.

Mamy jeszcze ropuchy zielone, ropncby z blałeml plam
kami I ropuchy krzyżownlce. Jak n ptaków tak n żab umu
zykalnienie lepcie posiadają samczyki. Prym w koncertach 
wiodą żaby zielone 1 kumki odzywające fe'ę swojem .kam  
kam* w głębinie efektownie 1 nastrojowo, gdy rzekotki grają 
na drzewaeh. Żaby odgrywają także pewną rolę w litera
turze. Niema opisu wieczorów na wal, aby nie wspomniano 
o żabach.

O d olan ów . Tutejsze Kurkowe Bractwo Strze
leckie rozpoczyna swoje tegoroczne tradycyjne uro
czystości zielono-świątkowe, połączone z strzelaniem 
o godność króla karkowego, w II-gie święto Zielo
nych świątek nabożeństwem w kościele farnym, 
odprawionem na intencję zmarłych członków Bra
ctwa. Cała dalsza impreza odbędzie się w nowo- 
wybudowanym pawilonie, który przedstawia się 
bardzo imponująco. Słyszymy, że zarząd Bractwa, 
który ma już wprawę w urządzaniu podoba, imprez, 
robi przygotowania, aby pobyt publiczności w ogro
dzie strzeleckim jaknajwięcej uprzyjemnić i aby 
całość wypadła jeszcze okazalej niż ostatni raz, 
również bardzo udatny bal królewski. Ma też na
dzieję, że publiczność miejscowa i okoliczna chętnie 
podąży do ogrodu strzeleckiego, gdzie będzie miała 
możność choćby tylko przez krótki czas spędzić 
na miłej i godziwej zabawie. — lp —

L em on jad a . Zagotować 3 litry wody, dodać 
ćwierć kilo cukru, sok z 2 cytryn i trochę utartej 
dla zapachu skórki. Następie ostudzić i postawić 
□a lodzie. Można zamiast cytryny wlać do wody 
trocbę soku malinowego lub poziomkowego.
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MAGGIŁS2

k u lfo n

Wózki dziecięce
p o l e c  a

Wytwórnia Wózków Dziecięc.
111. RaSZkOW Ska 2 6  naprzeciw ul. St.Targ owej 
Przyjmuje się obciąganie 1 podszewkowanie

budek oraz wszelkie r»DeracJe wózków.

Zarząd Ordynacji Przygodzice
sprzedawać będzie przez publiczną licytację 

za natychmiastową zapłatą

TRAWY z następujących łąk:
1. w  śro d ę , du ła  23. m aja  1934 z łąk pod 

Odolanowem t. zw. Anioły. Początek o godz. 10 
na Przerwie.

2. w  p ią tek , dn ia  25 m aja  1934 z łąk kul- 
turowanych pod Przygodzicami (systemy: D. F. L. 
M. K. N. Marek. J. Ka. A. C. H. oraz łąki po folwarku 
syst. Na. Nb. nad drogą alejową). Początek o godz. 9 
przy moście pod Przygodzicami.

3. w  so b o tę , d n ia  26 m aja  1934 z łąk kul- 
turowanych pod Chynową (system y: S.Mb.R.O.P.T.) 
Początek o godz. 9 pod lasem.

4. w  w to r ek , dn ia 29 m aja  1934 złąkkul- 
turcwanych pod Trzclellnami i Papiernią oraz 
z łąk Nowo Zacharzewsklch i Zamkowej. Po
czątek o godz. 9 przy cpuście Trzcielin.

5. w  śro d ę , d n ia  30 m aja  1934 z łąk kul- 
turowanycb pod Smardowem. Początek o godz. 9 
i z łąk pod Bałantarnlą. Początek o godz. 15.

6. w  p ią tek , dn ia  1 czerw ca  1934 złąkkul- 
turowanych za koleją w Przygodzicach, z łak 
niekulturowanych na Murzynowle i na Porąbkach. 
Początek o godz. 9 za koleją.

7. w  so b o tę , dn ia 2 czerw ea  1934 z łąk 
kulturowauycb na Małym Borku, początek o godz. 10 
I na Goszczynlu początek o godz. 14.

Bliższe warunki sprzedaży ogłoszone zostaną 
przed każdorazową licytacją.

Sprzedaż drzewa opał.
W e w to rek , dn ia  29 m aja  br. odbędzie się 

licytacja drzewa opałowego. Sprzedawane będą
szczapy, wałki i kupki gałęzi

Punkt zborny na Szczygliczce o godz. 10 tej.
Z arząd M ajętn ości L ew k ow sk leJ .

JÓZEF KORZENIOWSKI. 58)

SPEKULANT.
Więcej spodziewać się, więcej żądać, czyż 

powinienem? Oua mię nie kocha. Byłoby to bar
barzyństwem wymagać od kobiety dowodu naj wyż
szej czułości, kiedy jej nie doznaje. Łza jej bólu, 
kióraby spłynęła między nasze usta spojone, pali- 
łab r mię juk ogniem i nie zastygłaby nigdy na 
mojej twarzy. O droga pani! Dziś, jak przed 
trzema łaty, ja kocham ją dla niej samej, nie dla 
siebie. Jeżeli przyjaźń, opieka, tkliwe starania, 
dobra radr, dostatek i wszystko to, czem mię los 
obdarzył, u co jest jej własnością, zdoła ją zrobić 
szcęśliw ą, to nią będzie. To ciprz.rzekam teraz, 
jakem przysiągł w owej okropnej chwili, gdyś mi 
ukazała swoje achorzałe lice, gdyś mi zapowiedziała, 
że c ę trawią suchoty, gdyś krzyknęła, że twoja 
jedyn czka zostanie sierotą i tym krzykiem rozpaczy 
wymogła na mnie słowo. To słowo miało mię 
uczynić szczęśliwym a ty, matko bezprzykładna, 
całowałaś moją rękę, dziękując mi za uie, jak za 
dobrodziejstwo.

Teraz ja, stróż i opiekun twego skarbu, ściskam 
twoje kolana, droga pani i proszę cię, abyś była spo
kojna abyś była zdrowa. To koniecznie potrzebne 
do szczęścia naszej Klaruni, a zatem do mego.

Wyjeżdżam na tydzień do Kamieńca. Będę spie
szył. bo każda godzina bez niej jest mi ciężarem. 
Pożegnała mię mile, ledwie że nie powiem: tkliwie, 
J.kże mię powita? żegnam cię raz jeszcze droga 
pani! Henryk".

Pani Klara zanosiła się od płaczu, czytając ten 
lis t; całowała go po sto razy, przyciskała do serca 
i gdyby się jej był wówczas ów dobroczynny ko
zak nawinął, możeby mu się rzuciła na szyję, tak 
była wdzięczna.

Nazajutrz miał wrócić. O, jakże długim był 
ten dzień! Ale nareszcie przyszedł. Po obiedzie 
wystroiła się pani Klara z dziwną kokieterją ; wzięła 
leciutki czepeczek, przemywała co moment oczki 
zimną wodą, aby nie widać było płaczu, a gdy się 
zaczęło ściemniać, a marszałek nie przyjeżdżał, po
słała dwóch kozaków konno z pochodniami, aby 
jechali póty, póki go nie spotkają. Kamerdyner 
odebrał rozkaz czekać na ganku. Wszyscy ludzie 
byli w ruchu i coraz nowe odbierali polecenia.

Stolik maleńki był nakryty przed kominkiem 
w salonie i kolacyjka wytworna była przygotowana. 
Wszystko to zrobiwszy, chodziła pani Klara nie
spokojna; spoglądała to na portret, to w okno; 
aż nareszcie około godziny dziewiątej obaczyła dwa

ognie w Dąbrowie. Szybko one posuwały się na
przód ; zatętnił galop zmęczonych koni, które osta
tnią m lę w pół godziny przebiec musiały, a serce 
pani Klary biło gwałtownie i wyrywało się z piersi. 
Jednak zwyciężyła się, usiadła na swojej kanapce 
i tak go czekała.

Gdy mu kamerdyner powiedział, że go pani 
czeka, oko jego błysnęło radością i wszedł szczęśliwy.

— Chodźże pan nareszcie! — odezwała się, 
przechyliwszy główkę ku drzwiom. — Godziłożsię 
tak długo siedzieć i mnie biedną pustelnicę zosta- 
wiś samą?

— Więc pani mię czekałaś? Pragnęłaś?
— Widzisz pan, żem czekała; i tak mi było tęskno,

żem kazała tu dla pana przyrządzić kolację, abyś nie 
miał pretekstu uciec ode mnie, że ci się jeść chce.

— Czy pani wiesz o tem — rzekł marszałek 
z zaiskrzonem okiem — jak mię robisz szczęśliwym ?

— Może i wiein — odpowiedziała filutka i po
dała mu rękę, której on nie puścił i której ona 
cofać nie myślała. — A pan wiesz, jak mi bez pana 
nudnie czas schodził? Musiałam się wziąć do go
spodarstwa, chodzić wszędzie, dryptać, tu pochwalić, 
tu zganić, żeby czemkolwiek zapełnić godziny. 
Popełniłam nawet wielki występek: byłam w bi- 
bijotece pana, poskładałam papiery na stole i jeżeli 
teraz pan czego nie będziesz mógł znaleźć, to proszę 
mię zawołać, ja panu znajdę.

Marszałkowi zdawało się, że mu się śni; tulił 
jej rękę do serca, a drugą zakrył sobie oczy, aby 
sen nie zniknął.

— Jeszcze w jednej rzeczy rozporządziłam się— 
mówiła dalej pani Klara — bom się tu, jak szara 
gęś, rozgospodarowała, Patrz-no pan, czy dobrze 
tak będzie ?

To mówiąc, odjęła jego rękę od oczu i poka
zała mu portret.

Marszałek spojrzał, krzyknął i, padając przed 
nią na kolana, zawołał: — Klaruniu moja!

— Wszystko to dawna, swawohia Klarunia 
zrobiła i prosi o przebaczenie.

To powiedziawszy, nastawiła mu czoło. Ale 
w tejże chw li klamka ode drzwi stuknęła, mar
szałek porwał się i usiadł na swojem miejscu, 
a wszedł kamerdyner i przyniósł półmisek. Nie do 
jedzen!a było wówczas marszałkowi i pani Klara 
także jeść nie chciała. Popróbowali, pokosztowali 
i wkrótce stolik wyniesiono. Wtenczas pani Klara 
usuwając się, rzekła:

— Proszę tu usiąść koło swojej Klaruni i opo
wiedzieć jej całą podróż.

Marszałek usiadł; i tak, trzymając się za ręce, 
rozmawiali. Nareszcie wybiła dwunasta. Pani Klara

znowu mu nastawiła czoło, które marszałek poca
łował ; i zatrzymawszy się we drzwiach swego po
koju, obróciła się i wyciągając rękę, rzekła:

— Jeszcze raz dobranoc!
Przyskoczył marszałek, uściskał podaną rączkę 

i odurzony, cbciał ją ku sobie przyciągnąć, ale ona 
cofnęła rękę i weszła do pokoju, a marszałek zo
stał na progu, nie wiedząc, co myśleć, co począć. 
Gdy tak ostatnich sił dobywał i już miał odejść, 
rzekła pani Klara:

— A ch! Dobrze, żeś pan nie poszedł. Jeszcze 
jedno zapomniałam. Chodźże pan tu!

Kiedy, drżąc cały, wszedł i zbliżył się do toa
lety, rzekła mu cała zarumieniona:

— Pan posyłałeś kozaka z listem do mamy, 
Mamy niema, i kozak list przywiózł nazad. Ale 
proszę się na niego nie gniewać. On biedny mało 
nie płakał, że mu się list przypadkiem rozpieczęto- 
wał. Daruj mi pan ten list!

To mówiąc, wzięła list ze stołu, pocałowała go 
ze łzą w oku i przycisnęła do serca.

— O. tyś moja! — krzyknął marszałek w unie
sieniu i porwał ją w objęcia.

— Twoja, twoja, Henryku! — odpowiedziała, 
wisząc u ust szczęśliwego i upojonego męża.

We trzy dni potem, które przeszły, jak błyska
wica, koło godziny dziesiątej z rana leciał tenże 
sam kozak na spienionym koniu i wiózł do Niedo- 
lipia taki bilecik ręką pani Zabrzezińskiej pisany:

„Henryk i Klara, kochające się i najszczęśliw
sze dzieci twoje, będą za kilka godzin u nóg twych, 
droga, jedyna mamo!"

A koło godziny trzeciej po południu sześć 
dzielnych anglezów niosło równym kłusem karetę. 
W niej siedział marszałek i patrzył z miłością na 
żonę, która na jego rękach spała smacznie i czer
wieniła się jak róża. Jakiś uśmiech przebiegał po 
jej ustach, które coś mówić zdawało się. W tejże 
chwili otwarła oczy i spojrzała w oczy mężowi. 
Jednak tym razem nie powiedziała:

— Przepraszam pana.
Ale, zarzuciwszy rękę na jego szyję i przyci

skając jego usta do swoich, szepnęła słodko:
— śniłeś mi się. Henryku!

* ... *
A pau August?
Pan August pojechał z żoną do Petersburga. 

Tam ona gra w karty i jeździ często w otwartym 
koczu na ten plac, gdzie się musztruje pułk kawaler- 
gardów; a on gra w karty i procesuje się z in
nymi sukcesorami starościny, którzy jemu i żonie 
jego zarzucają sfałszowanie testamentu.

K O N I E C .



Oszust obiecywał złote góry 
i brał datki.

Poznań. W powiecie Mogilno grasował od 
dłaJszego czasu oszust który, obchodząc wioski, 
przedstawiał się inwalidom jak o ... poseł na Sejm 
i obrońca spraw inwalidzkich.

Twierdzi on, że ostatnio wyszła nstawa, przy
znająca 50 procentową podwyżkę reut inwalidzkich. 
Oszust wyłudzał gotówkę na podania, jakie rzekomo 
sporządzał do władz, celem uzyskania podwyżki rent.

Poszkodowani zwrócili się w tej sprawie do 
policji, która przeprowadziła dochodzenia i wkrótce 
ujęła 50 letniego Modrzejewskiego. W piątek stanął 
on przed sądem, który skazał go na jeden rok 
więzienia.
Śm iertelny pojedynek
bez sekundantów.

Warszawa. W styczniu br. tuż koło lasku wa- 
werskiego jeden z przechodniów zatrzymał przejeż
dżający patrol policyjny, komunikując, że w lesie 
sły> hać strzały. Policjanci udali się na wskazane 
miejsce, gdzie znaleźli leżącego w śniegu w kuluży 
krwi jakiegoś mężczyznę. Miał on trzy rany po
strzałowe i na pytanie policjanta wyznał, że padł 
od kul w pojedynku. B jł to, jak s ę okazał?, B j - 
lesław Stępień, pracownik hurtowni kolo ijalnej. 
Na dalsze pytania zeznał, że padł od kul kolegi 
swego, Krzysztofa Pągowskiego. Na miejsce po
jedynku wezwano lekarza, jednakże Stępień zmarł 
wskutek odniesionych ran.

Przeprowadzone dochodzenie wykazało, że Pą- 
gowski, sprawca zabójstwa otrzymał anonim o swej 
narzeczonej, w którym autor podawał, że źle się 
ona prowadzi. Pągowski zerwał z narzeczoną a na
stępnie ustalił, że autorem anonimu był Bolesław 
Stępień. Na tern tle między obu kolegami doszło 
do pojedynku na warunkach niezwykle ostrych. 
Mianowicie z odległości 15 kroków s:nel&li do sie
bie z rewolwerów aż do reznltata. Pojedynek od
był się bez udziału sekuadantów. Trzy kule Pą
gowskiego okazały się śmiertelne. Niebawem za
siądzie on na ławie oskarżonych pod zarzutem 
zabójstwa.
Niezwykły proces.

Warszawa. Niezwykły proces toczy się na tle 
stosunków w popularnym chórze Dana, kierowa
nym przez Daniłowskiego, b. urzędnika Min. Spraw 
zagranicznych. Chór Dana zaangażował śpiewaka 
Gustawa Nessnera, który poBiada nadzwyczajny 
głos i jest podobno godnym konkurentem Kiepury. 
Okazało się jednak, że głos NeEsnera jest zbyt 
silny i przygłusza cały chór i wszystkie iustiumenty. 
Wobec tego Daniłowski wydalił Nessnera bez wy
powiedzenia. śpiewak wystąpił do sądu z żąda
niem 2000 zł. odszkodowania. Na eksperta powo
łano popularnego śpiewaka Fogga. Pozatem ma 
być przeprowadzona wizja sądowa dla ustalenia, 
czy głos pana Nessnera istotnie zagłosza chór. 
Oryginalna sprawa wzbudziła w świecie śpiewaczym 
zrozumiałą sensację.

Czy je st obrazą
m ów ienie do służącej „ty“.

Ciekawa skarga wpłynęła do 10 oddziałnSądn 
Grodzkiego w Warszawie. Antorką skargi jest 
24 letnia Aniela Sokalska, służąca, która wnosi 
o ukaranie pracodawczyni za złe traktowanie.

Sokalska podaje, że pochodzi z inteligentnej 
rodziny, posiada ukończone średnie wykształcenie 
i tylko warunki życiowe zmnsiły ją do objęcia po
sady służącej. Jednak inteligentna służąca nie 
życzy sobie, aby chlebodawczyni zwracała się do 
niej na „ty“. Kilkakrotnie prosiła o to swą praco- 
dawczynię wobec świadków, pozostało to jednak 
bez skutku. Ponieważ zdaniem Sokalskiej, tego 
rodz-iju traktowanie poniża jej godność, przeto wy
stąpiła do sądu pizeciwko swej „pani* o obrazę. 
Sąd będzie miał niełatwe zadanie w rozstrzygnięciu 
zagadnienia, czy zwracanie się do kogoś obcego 
per „ty* jest obrazą, czy nie.

Koniec połykacza m ieczów.
W pewnej oberży w Kiszyniewie produkował 

się połykacz mieczów imieniem Gharlas.
Połknął on wobec dość licznej publiczności szereg 

mieczów I nożów, gdy nagle wystąpił z pi śród 
widzów pewien żołnierz, który zakwestionował 
wartość prodnkcyj sztnkmiBtrza.

Domagał się on równocześnie by Gbarlas połknął 
jego bagnet, specjalnie ostry, wtedy dopiero nzna 
w nim prawdziwego artystę. Pod wpływem słów 
żołnierza publiczność zwróciła się przeciw połyka- 
czowi i wygwizdała go.

Sztukmistrz przerażony wziął bagnet i próbował 
go połknąć, gdy nagle począł silnie krwawić z gardła 
i padł na ziemię. Przewieziony do szpitala wyzionął 
dneba w strasznych mękach.

W ypróbow an e p rzep isy .
Znpa ze szczawiu (na 6 osób). 

P r o p o r c je :  2 garśde młodego azozawln, ćwierć litra
kwaśnej śmietany, 1—2 łyżek mąki paaenne], 1 łyżca masła, 
włoszczyzna, cebnla, 6 jaj gotowanych na twardo, 6 Macgl’eeo 
kostek bnljonowych. “ *
. ® p ®, > °  r « ,  •  n la :  Z 2 1 p fł litra wnątkn
I 6 M«gi ego kostek bnljonowych aporiądilć rosół, w k tó iya  
należy gotować włoszczyznę oras cebulę Opłókany 1 posiekany 
szczaw dnalć do miękkości w osobnym garnnaikn w łrżce 

poezem wmieszać do roaołn poprsednio przecedzonego.
Do śmietany dodać mąki, skłócić, rosół nią itlać I ugotować. 

Znpę podaje się a jajkami ngotowaneml na twardo I po-
krajanami na eiąatkŁ

DODATEK ORĘDOWNIKA OSTROWSKIEGO, dnia 18
934 r.

Do nabycia w drogerjach i s;

207 milj. franków szwajcarskich wynoszą straty 
obyw. polskich na bankructwie szwajcarsk. banku.

Niedawno wielki bank szwajcarski „Rmque 
d’Eicompte Snisae*, zawiesił wypłaty. Bank ten 
nie miał wprawdzie żadnych interesów w Pi lace 
I nie był u nas nigdzie finansowo zaangażowany, 
jak również banki polskie nie otrzymywały z nim 
ściślejszych stosunków, zato jednak cieszył się on 
wielkiem zaufaniem osób prywatoyeh z Polski, — 
głównie arystokracji rodowej oraz przemysłowców 
i wielkich kupców.

W banku tym ulokowanych było pieniędzy 
z Polski na sumę około 207 milj franków szwaj
carskich; odsetki, jakie bank płaci od tych loki t, 
wynouły pół procent rocznie.

Obecnie istnieją mi łe szanse, by smnę tę, — 
po przeliczeniu na złote przeszło 350 milj. zł. — 
odzyskać. W razie niewypłacalności bowiem firm 
szwajcarskich ustawodawstwo szwajcarskie daje 
swoim obywatelom przywilej pierwszeństwa przy 
zaspakajaniu pretensji i dopiero po zaspokojeniu 
obywateli szwajcarskich przychodzi koloj na wie
rzycieli zr granicznych. W ten sposób nkarani 
zostaną cl obywatele polscy, którzy ze szkodą dla 
własnego państwa lokują kapitały w zagranicznych 
bankach.

N ajw iększe szparagarnie na św iecie .
Sezon szparagów rozpoczął się i na rynek ber

liński dostarczono jnż pierwsze wiązki świeżych 
szparagów po 50 fm igów za funt. Kończy się zaś 
sezon naśw . Jdna, 24 czerwca, poczem dostarczane 
bywają szparagi po wyjątkowych cenach, jako sma-

IW "  Przyjmuje się asygnaty „ K r e d y t !“  “W l

MATERJAŁY
W E Ł N I A N E  
B A W E Ł N I A N E  
JE D W A B N E  itp .  

N O W O ŚC I SEZO NO W E
POLECA - = = -  POLECA

F j  D. SPLITT, OSTRÓW - Rynek 10.

Obrączki ślubne!
ZEGARY — ZEGARKI — BUDZIKI 
— oraz WSZELKĄ BIŻUTERJĘ —

P O L E C A
Leon Stajewski

Dypl mlst-z zegarmistrzowski.
REPERACJE WYKONUJĘ PIERWSZORZĘDNIE!

Za stare złoto i srebro płacę najwyższe ceny!
kołyk. Są to szparęgt przechowywane sztucznie, 
w chłodniech i to dopiero od dwó:h lat.

Największe szparagarnie są w okolicy Berlina, 
a mianowicie w Beelitz na 1.000 mórg, przestrzeni, 
a następnie w Brandenburg]!, w miejscowości Per- 
leberg, na przeszło 1 600 morgach. W Perleberg aą 
cztery największe szparagarnie na świecie, prowa
dzone na sposób firmerski. Towar bywa odstawiany 
nietylko samoch jdami ciężaroweml, tysiącami cen
tnarów, ale od wczesnego ranka ciągną kn Berli
nowi całe karawany samoihodów ciężarowych, nie 
licząc ekspedycji innemi drogami, s doborowym 
towarem Bzparagarskim.

Wielkie szparagarnie znfjdnją się także 
w Trenenbntzen i T<ebbin; mniejsze w Brnnświku, 
Badenjl i Palatynacie W sezonie znajduje zbyt 
w Ba mym Berlinie ok 300000 centnarów szparagów.
„Pruscy artyści państwowi.

Berlin. Pretnjer pru-ki Georing nadał szere
gowi śpiewaków i artystów niemieckich oper i te
atrów państwowych tytuły „pruskich śpiewaków 
operowych* i „praskich artystów państwowych". 
Nadawanie podobayih tytułów, przerwane od lat 
kilknnaBtn, jest wielkiem wyróżnieniem dla arty
stów, gdyż oznacza ono długoterminowy kontrakt 
ze scenami państwowemi, a pozatem artyści ci otrzy
mywać będą wynagrodzenia honorowe.

Nieszczęśliwa doznała złatnaaia prawej ręki, zdruzgJ 
tania obojczykat r iz złamania kości i przebicia p .

— (Wypadek mot-cykiowy). We wtorek 15 bir.. uległlJ 
Ryniu w Kępnie n wylotu ulicy aiackiewicza katastrofie 
toeyklowej p M Ciekalekl -i Kępna, odnosząc ua ezr.zęś, 
tylko lekkie okaleeooii. Motocyal został usitodzor.y. (*•

— (Dar Pana Freiydecta Riplitej). Małżrnk >wl« Miel
1 Anna Peutschowle z Marydotów p Kępnc, otrzy nuli z ki 
celarjl Pana Hiezydecte Kzplitej z okazji Uztych godów m , 
żeńskich 50 zł tyiu'em zapomogi (V  |

— (Grom uderzył w budynek kolejowy). W ponlcdili’ 
uderzył piorun n- d.m kolejowy w Hinullnle k Kępna. ] 
wyrządził jednakże żadnej szkody, gdyż był to grom zimny. t I

— (Piłka nożna) W zielone świątki rozegra „POLO> j 
Kępno a drużyną .Sportfreuede Fieuaacn Konstit* rri J 
w piłkę nożną na własnaa: boiska. Na mecz zepowlei 
swe priybycte LtnJrat z Kluczborka v. Oaffen I Krelse, I 
fflhrer Mlnkus. Również na meczu rbecny będiia star 
pow. kępińskiego p Dąorowleckl 1 przedstawiciele władz.

Grad pod Rychtalem . Nie dość, że długotrwała ą 
eu#za przyczyniła się do złego etanu zastawów, io na dob™ 
staja przed rolnikiem widmo nowej klęski., g ad. Pierz 
tegoroczny grad w połudn ezęścl powie to kępińskiego aj 
w uh. poniedziałek w gedz. popoł., który poprzedził wl. 
huragan, wyrządzając wielkie szkody w zabudowaniach. W : 
Jętaesel Dworzyszcze huragan zerwał dach z ob?ry, rzuełL 
przed d.m mieszkalny deputitnlków 1 potrzaskał go na ff* 
bne kawałki. — Parę minut pćź tlej nadeszła fila  gr?don I 
3 k!m szerokim I 7 k m dłaglin pasem, wyrządzając. wielu

i laTekod^u^i.jiAlaAb. 'V£hndzezi'-ufrto/yi>t(.ii3i*<)rax pudru,' potu 
l t .  d. według następującego przepisu:

Do pół litra wody destylowanej dodać sok z jednej cy
tryny oraz zawart ść j*dnej buteleczki „Kllxlr Sonia*.

P. S. ,K IIxlr Sonia* można nabyć w każda) apteee za 1,50 zł.

W kilku w iersza ch ...
SPRAW Y POLSKIE.

— Z nadchodzącem  la te m  projektowanych jest kilka 
lotów przez A tl.n  yk. Poza lotnikami franensklml 1 amery
kańskimi podejmu.ą próbę p-zelotu Polacy — bracia Adamo- 
wleie, którzy wystartują a Nowego Jorkn.

— Udział w tegorocznym sp ływ ie ka jaków  W błą  
do Gdyni przyjąć może kaloy obywatel pol.ki, c.łonek L'gi 
Moraklej I Kolon, po urkate-inlenlu zapisu na listę uczestni
ków spływu, który potrwa od 28 lipce do 17 sierpnia br.

— J a k  tw ie rd z ą  w ładze a d m in is tra c y jn e  olt rzymte 
rzesze osob w Pols e ale posiadają ustalonego formalnie oby- 
watelat »a polskiego. Zaświadczenia obywatelstwa nie pod
legają obecnie żadnym opłatom 1 wystawiane bywają nawet 
na dowodach tsjbletych.

— W  czasie od 1 atycznla do 7 m a ja  b r. Zakład 
Ubezpieczenia emerytalnego robotników przy.nał na podsta
wie nstawy scaleniowej zaopatrzenie emerytalne 56‘JO robotni
kom, ktćriy nkońezylt 15 rok życia (?o 20 sl mlea)

— Zgodnie  z n o w em  ro zp o rząd zen iem  bea cła mrgą 
być wywożune z PoIb k i/ aria we, trzoda chlewna larcdo .a , 
gęel drmswe zarodowe, Jaja, plerte, włosia 1 odpadki włosia, 
alnmlnjum, nikiel, m ęso baranie, wolowe, bekony, wędliny.

— W  o sta tn im  o k re s ie  na rynku krajowym obserwuje 
alę silną zwyżkę kureów papierów wartościowych, zwłaszcza 
papierów państwowych oras s try j Binku Po szłego. Zwyżkę 
komsntu ą jako symptom poprawy sytuacji konjunktoralno- 
goapodareaej.

— Letn ia  atollea Polaki — Zakopane priystąplio do 
budowy nowoczemago kąpieliska z plażą. Będńe to wielkiem 
udogodnieniem dla licznych turystów 1 pabliezncśel uidrowi
ekowa], której dawał alę odczuwać brak tego urządzenia.

— Organizacje kupieckie zwróciły etę s memoriałem 
do mlnlateistwa efcarba, w którym wakamją na nlewtiścl- 
wtś l w pestępowanta władz wymiarowych w atoennkn do 
ksiąg handlowych oras do przedsiębiorstw nlaprowadząeyeb 
księgowości, na sprawę stosowania ryczałtu, sprawę zaległo
ści podatkowych 1 t. d.

ZAG R A N IC A .
— W B lbljotece Muzeom B ryty jsk iego , najbogataiego 

na świecie, przesiaduje wielu uczonych poświęć* jąs alę różnym 
atodjom. M In. jeden a ncsonyeh pl.ze tam ostatnio roz
prawę o dziejach, etanie obecnym 1 przyszłości.. ezantażu.

— Statystyka w ykazuje, ża liczba zawodowych prze
stępców w Stanach Zjednoczonych wynosi 400 tyelę-y osób, 
które w jednym roku wyrządtają a.kodę 14 mlljerdów doi. 
Hersztem tego świata jest obecnie oalawtony bandyta Dllllnger.

— Paamo najwyższych gór z iem i H im a la je  zostało 
zaatakowane przez nową ekspedycję naukową dla zbadania 
szczytów Parbat 1 Cblllan W ekspedycji blarze udział kilku
nastu geologów, przyrodników 1 600 tragarzy.

— Ciekawe zjawisko zaobserwowano w Am eryee. 
Podczas szalonej burzy w dorzeczu Missisipi wiatry nanosiły 
olbrzymie zw .ły  plaaku aż po Nowy Jork, obliczone na 300 
milj. tonn. Wiem ludzi, którym piesek zasypał oczy mazisto 
szukać pomocy w szpitalach.

— W ie lką  sensację na grnnela amerykańskim wywo
łało skazanie jedn go z najbogatszych mlljarderów Meli o a z, 
na poważną karę za unikanie podatków 1 fałszywe faa'e po- 
aatkowe. Mellon był trzykrotnie ministrem skarbu.

— Przyszła O lim pjada odbędzie elę w r. 1936 w Berlinie. 
Dotyehczae jednak nie jeet zdecydowane czy pitka nożna 1 re
gaty kajakowe znajdą się w programie olimpijskim. W za
wodach zimowych będzie wprowadzona nowość — kombinacja 
alpejski i bieg petrolL

— Równocześnie z odkryciem  nowych złóż zło ta  
w Australjl, Ameryka Polud. 1 Kanadzie wzmogła się nla- 
smlernla produkcja »łota a poaznkiwan'e złoteg" plaska przy
brało rozmiary pnypomlnają-e czasy ,łrnnej Klondyke.

— O statnie przem ów ienie polityczne Goebbelsa 
w Berlinie prasa komeot. je Jako wyrtżaa ostrzeżenie .kiero
wane przeciw tym, któriy prowadzą podziemną walkę p-ze- 
clwko obecnemu reżimowi w Niemczech. Rówalet przemó
wienie uważane jeat jako zapowiedź nowej tell antyżydow
skich wystąpień na polu goepodtrezem 1 kulturalnem.

— G łośny a w a n tu rn ik  T reb ltach  .  L incoln  który 
j t ł d i l  po ówlecle jafeo kapłan buddyjski nawracać ,D liw l« r  
nyrh”, nlewpuaiczony został do Angljl, wrai z 9 uczniami 
mufie! wyjechać, tym razem do Ameryki edile orsanlznie 
„krucjatę* — a a .—

TARGOWISKO MIEJSKIE w POZNANIU. 15 5
Bydło : Pełnomlęalate, wytnezona nleoprzęgane . 58__ 62

Mięsista tnezona młodsza do 1 lat , . , 54— 5$
Mlęalate tuczona ataraae................................. 48— 50
Miernie o d żyw io n a ..............................................3 8 - 4 2

Cielęta: Najprzedniejsze elalęta wytnnzone . . 70— 80
Tueaone e la lę t a ............................................... 6 0 - 6 8
Dobrze od żyw ian e..........................................   58

A . Miernie odżyw ione.......................................... 4 0 - 4 8
■wlale (tueenlkl): Pełnomlęelate od 120 do 150 kg.

„ . żywej wagi 62— 64
Pełnomlęalate od 100 do 120 kg. żywej wagi 5 6 - 6 0  
Petaomlęelate od 80 do 100 kg. żywej wagi 52— 54
Mlęalete świnie ponad 80 k g .....................45— 50
Maełoiy 1 pdżne k a a tr a ty ........................ .....  w
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